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DZIENNIK

P a t r i o t y c z n y c h  p o l i t y k ó w  

W  L W O W I E .

L in ia  2 5 g o  S i e r p n i a  1 7 9 4 .

ety

A t f S T R Y A .
Z d a rzen ia  W oieniU ,

P od ług re iacy i X ięcia de K ó b iitg  
poa 6ytii Sie^ptiia z  ToiłfÓU h  Cofflte
ń czyn io n ey  , z  piJwódis codziennego na- 
naftowania prżeZ nieprzyjaciela fcrp o ćz*  
tó w  len era ła  K ra y  przed Maftrychtenk 
r o z fta w io d y c łl, tenże Jenerał przedfię- 
W ziął attak  na d y w izye  nfeprzyiacieliktó 
przed  Tóngerń  kńn fyib iijce .

W  n ocy ż 4. dnia na y. przedng- 
W zięły t r z y  ¿ołum n y m a rfz , z  którycfe 
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frzedm a nayflabfza miała ro zkaz uderze­
nia na n ie p rzy ja c ie la , potem, za  odpar­
ciem iego reyterow ania  i if  , i dania fpo- 
fobności dw óm  innym kolumnom napa­
dnie ni a na n ieprzydelfk ie  fkrzyd ia  i  wzię* 
<cia mu tyłu . ■

Z e  fvvitem dnia fj. a ttako w ala  dyw i- 
źy a  iedna k°lum ń y frzedniey riieprźyia* 
cielfką pikietę p rz y  M ühlen  od k tó rey  
odparta zoftała. N ieprzyiaciel fcigał ią u* 
ciekai^c^, aż do H er deren , gdzie na nig 
m bcny p rzyp u ścił attak. A  tu była  fpo* 
fobność rufzenia fie dwóm pobocznym  
kołufnnóm , którfe ź  oboch ftron na nie* 
przyiacielfkie fk rzyd ia  ü d e r z j 'w fz y , po* 
wCzechne zamiefzanie m iędzy nieprzyia* 
cielfką kaw aleryg  fp ra w iły  K a w alerya  
w ięc  nafza , fcigała uciekającego nieprzy* 
iaęieia aż do S zań có w  pod 'io n g ein  v/ 
k tó rym  fcigam u 200. ubiła 136. W zięła W 
niew olę a 2 o O . koni zdobyła*

S tra ta  nafza podług pofrzfedniego do- 
niefienia Jenerała K ra y  jeft bardzo m ała, 
g d y ż  tylk o  3. zabitych  a 10. ranionych  
gem eyn ów  mamy Z a ra z  po te y  akcyi na- 
defzło od 2000, do 3000, p iechoty n ieprzy- 
jbciellk iey z iooó, k aw aieryi ku fo rp o cz- 
tóm  Jenerała N auen dorf i K o llo w ra th , 
k tó ry ch  aw antgarda daw ała bezprzeftan* 
nie ognia z rg czn e y  ftrzelby  w ażnego ato-
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Ii attakn na nafzych  dnia tego nie było 
żadnego. ,

P O L S K A .  ^
Ciąg dalfzy obwiefeczenla.

^to. A ż e b y  fałfżerze Biletów fkar* 
feowych teni łatwiey odkirytemi bydź iftOr 
g l i , uftanowiła Rada Zt. Poll. 50,000 nad* 
grody dla D?latora , któryby wyśledził  
t y c h , którzyby fałfzoWać Bilety ikarbo^
we ufiłowali. f, .

6to. Że Rada nietylko w e w izelkich  
podatkach , podług opifo w  U niwerfale , 
B ile ty  takowe w fzedzie tak w  esekucy* 
a c h , iako i kaffach f a r b o w y c h  przyim o- 
w a c  iak gotow e pieniądze rozkazała  j ale 
nadto w  kupnie D obr N aro d ow ych  mer 
ty lk o  p ierw fzeóiłw o dla p łacących  Bile* 
tami ikarbowemi zaftrzegła  , lecz oraz 
od fła płacącym biletami bonifikować ro z -

7 mo. Ż e  na dzień ifzy GAidnia b. r . 
podane będą w  przedaż p rzez  L ic y ta c y e  
tu w  W a rfza w ie  agitow ać maiącą j 
Dobra Narodowe za  ę, millionów Z ł .  P o L  
z a  poprzedzaiącem w p rzód  potroynem 
p rzez  G a z e ty  lobwiefzczAiiem,

8vo, A  iako r z ą d  befpieczenftwo nay* 
gruntpw piey/ze Billetom  ikarbow ym  ob-

%  . n iy ’
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m y ś l i ł , i tez B ile ty  we w fzyftkieh podat­
kach , i poborach w  p roporcyi; takiey , 
iaką w  uchwale fwoiey ¿nia &>go C z e r w ­
ca w ydaney o z n a c z y ł ,  przyim ow ać r o z ­
k a za ł;  przeto ma praw o pa wzaiem r o z ­
kazać wizyftkim obywatelom i miefżkaó- 
cóm  \y ogólności , ażeby pod w a ru n ­
kiem kar w  uchwale R ady o Biletach 
ikąrbow ych oznaczonych , B ilety  takow e 
bez żadnego zaftanpwienia fig i oporu za 
wfzelkie produkta , i t o w a r y , oraz k a ż­
dą robotf rzemieślniczą przyim owali. 
INiechcąpy zaś takow ych  B ille tó w  p rzy i  - 
rnować , ażeby niezwłocznie do Z w ie r z ­
chności m ieyicowyeh , W oiewpdzkfch i 
Powiatowych , oraz Magi/lratowych dono- 
f z e n i , i w  piiąrg ich w ykroczenia  kara? 
pi byli. P ad a  paymyżfza narodowa iak 
nayilirow iey wfzy|łkitn Kommijfyom -po­
rządkowym , Dozot 6m i Magiftratóm  pod 
odpowiedzią z pipb i maiątków ich, g d y ­
b y  takow ym  w yfigpkóm  pobłażali, za le­
c a ,  i nakazuie ; ora? urządzenie niniey- 
fze do Depittacyi Centralnej Łitemjkiey , 
celem ogłoizenia oney po w fzyftkich  K or 
milTyach p o rzą d k o w y ch , dozorach magi? 
f t r a ta c h , w ydziałow i porządku w  Ra» 
dzie n a y w y żfz e y  narodowey zaleca. D z ia ­
ło fig na geiTyi Rady dnia u g o  Sierpnią 
i 794» A l o y z y  Suliftrowil|i prezydent,

F R Ą iN -
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F R A 5M C.YA, .
D aw no iuż członki R o n w en cy l znie- 

phgcia doznaw ały uctiku , pod k tó rym  
przez" R o b e r s p ie r r a  i powodowany od nie­
go D e p u t a t y ę  o ca len ia  u g ie te , mufiały 
bydz ty lko  icjh narzędziam i, żadnego nie 
maiacemi znaczenia Nikt atoli nic nie 
mógł w y rz e c  n ap rze c iw , nikt Twey nie 
fmiał w y n u r z y ć  m yśli,  każdy bowiem lgk 
kał be zaprowadzenia pod g u d lotyn g , 
do którego pic w igcey p ró cz  fkinienia Ko~  
b csp ie rra  nie było potrzeba Nieukonten- 
towanie takie i boiazń dało powod do 
zw iazkp wiełóm Deputowanym  K on w en- 
cyi k tó rzy  z łą c zy  w f z y  be z kilką D e- 
putaćyi ocalen.a cz łon kam i, poftanowiły 
u fiebie ęhwyeić. iie oftatnich irzod ków  do 
'pozbycia lig R o b ę  f p i e ń  a i do zgładzenia 
onegoż. Qd nitiakiego iuż czafo miar­
kując ta R o b e s p i e r r e  piorunował na fp rzy-  
figżeócó\y i  zd ra y có w  , wchodził w  nay- 
ściśleyfzy  z Jakobinami z w ią z e k ,  profit 
ich o obronę fiebie , i fpodzrewał fig za  
icfi pomocą dopiąć zamiarów iwoich. 
T y m  ęzafem z ło ży ł  u r z ą d  członka De- 
putacyi ocalenia.

Dnia 25. L ipca  p rzyfz l i  do Kcmwen- 
ęyj Jakobini z podufzczeriia i e g o , i ż y w ą  
Rłipli m o w ę , przeciw  nowemu fpiłkowi, 
IRaiąęemn tuby za zamiar zńifzęzęnie po-?

w agi
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WdgL K onw encyi , i Deputacyi (malenia, 
Folii iŁtibespierre p re z y d o w a ł,  w  K on- 
werieyi nic przeciwmiemu rozpoczęto nio- 
b y ł o , gdy ponim obrano Collota d  H er- 
h ois, zaraz D ubois C ra n ce, którego Ka?  
hespierre niedawno z Lifty Jakobinów w y ­
nosząc k a z a ł , w  przytom ności tegoż p ro­
fil , aby iego fpofob poftępowsma p rzez 
.Komraiifyę był inkw irow any na to K en- 
wencyń zezwoliła*

.'B krrere  także miał mowę p rze c iw  
fprzyftężeńęóm i nowym  fpifkÓm, którą 
drugiego 3!. M aja ( t o  ieft ofadzenia nie­
k tó ry ch  K o n w e n cy i członka żą d a ły , 
a zakoń czył też kraftjhtowlkiemi p oró­
wnaniami , międzyL.owczefnym i teraz» 
nięyfzym R P te y  ftanem W fzy ftk o  to ros 
kow ala  okoliczności*dni naitępmących.

1 Dnia 26, na Seifyi K on w en cyi  wftąpił 
JRobeSpisrre na Katedrę,! uftłcwał oczyicić  
fię od zarzutu , iakoby miał zdążać do zje­
dnania fobie' Samo m ą d\- tw a  j tw ie rd ził:  
że od tego Czafu , iak bytność N a y w y ż -  
fz e y  iilności o g ło f i ł , ftifonnicy H cberta i 
D antona  fzukaią naft zemfty. Ufiłował 
także zbić wieść ow ą roziianą o fobie , 
jakby 30, cz łon ków  K on w en cyi zgładzić 
zam yślał. D w ie D eputseye , mówił

le- .
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lenia i  B6jpitc%eńftmd fą to  dwa filary  
w o ln o śc i ,  lecz w iękizość g ło fó w  tam ieft 
przytłumiona. Dekret w afz  w zględem  
A n glik ó w  fie nie zachowuie. S y iłem a 
jjum oitriera  W Niderlandach ńaśladuią , 
i wfzedzie zafzczepiaią drzewo mętności. 
Potrzeba w praw dzie  Deputacyóm p o zw o ­
lić zarządzać , lecz Wfzejako na ic h . po» 
ftgpki, baczność mieć należy* & c, ,,

Proiektowano : aby mowa Robespier- 
ya d rukow an a, i do wfzyftkich rńnnicy- 
palności rożeilana Zoftala. ProiektoWi te­
mu fprzeciwit fig Bourdon żądaiąc, aby 
p ie rw e y  ią roztrząfniono , iżby okolicz­
ności o k tó ry ch  Wzmiankuje za  r ż e c z y -  
w iite  Wprzód uznane by ły . Dało to po­
w ó d  do rozumowań rożnych ; i  w nio- 
ik ó w  , które co raz zy w fzy m i fig Iława- 
ły  : ponieważ Vadier Cambou i inni m ó­
w ić  zaczęli , W zrącz p rzeciw  tvranilije* 
mu pofiępowaniu Robespierra  ̂ Nakopie«? 
F reron  w fta w fzy  rzekł'. W  tym mo­
mencie, w  któ rym  chcą, wfkrzefić w o l ­
ność , potrzeba p rzyw ró cić  w olność my« 
H enia, i otwierania fw ÿch  myśli. A rn o -  
z e i  kto wolnie m ów ić obawiaiąc fig zato 
àrefztowania ? „  Na to B tllaud Veren- 
nes i » kto fig boi w y ia w ić  fw ey  myśli, 
nie ieft godzien bydz ludu Reprezentant 
tem & q. ,%

% téna
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Z tem wfzyftkim uchwalono nakoniec 
aby mowa Robespierra  drukowana była» 
T o  atoli zw y c ię z tw o  iego nie długo t r w a ­
ło. T allien  na Seffyi dnia 2 j.  w ita w fz y  
zawołał: „  Żaden cn y  obyw atel w idząc 
niefzczęśliw ość O ycfcyzny  łz o w  w  fw y c h  
oczach w ftrzym ac  niezdoła. ,, Nato B i lm 
laud Yarennes , „  T ak  ieft: mowa w cżo -  
rayfza  Robespierra  zdążała na zgubę w ie­
lu n aygorliw fzym  P atryotyzm em  tchną- 
cych  cz ło n k ó w  K o n w e n cy i.  O to  ! tam 
na G ałeryi iiedzi ten k tó r y  W czoray nil 
ty le  K on w en cyi  cz ło n k ó w  rzucił potw arź* 
i oneż zelzył. Z a d rży c ie  bezwątpliwid 
obywatele na to co Wam poWirm; 0 t6 
G w a rd y a  N arodow a Paryzkp  _ zoftaie W 
n ayniegod ziw fzych  ręku. M enriot leil 
w fp ó łw in o w ay cą  Fleberta, i miał bydz 
do Trybunału reWolticyinega poćiągnio- 
n y  , lecz ieden ty lk o  go u ra to w a ł,  a teil 
oył Robeśpierre, Larbalette ieden z nay- 
p ierw fzych  officyerów  Gmctrdyi Narodo* 
wey o fłrzy  puginały  na Warze ferca R e ­
prezentanci ludu , a Robeśpierre  go bro­
ni. Ten to ieft Kobespie r e , k t ó r y  N a ­
rodową Rtonrpencyę nieznośną fwą dumą 
dotychczas ciem iężył, k tó r y  raptownie 
z ło ży ł  urząd członka DeputnCyi obale­
n ia ,  iuż ¡od miefiąca zuchw ałości iego i 
panowania żąd zy  znieść niemogącey * 

( Refżta  w  D o d a tk u .)
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D O D A T E K

DO DZIENNIKA Nru 1 2 t

D a lfzy  tiq g  o F ran cyi.
T en to K obespierre: mówił daley B iU  

land: K t ó r y  chlubiąc fif > iakby był obroń® 
cą cnoty  , był zbrodni ob roń cą, k tó r y  
p rz y g o to w a ł  przepaść na Wtrącenie w  
nia K o n W e n cy i , aby zamiaii: niey fam fu* 
bie panowanie tyrańfkie nad Francyq  przy«

1 w ła fz c z y ł  O b yw atele!  Kobespierre iefl 
Tyran  ; c z y ż  cncecie znow u pod T y ra n -  
nem prow adzić  wafze ż y c i e ?  —  —  —  
N ie .1 N i e !  dałfzię flyfzeć ż w izyftk icb  
łlron odgłos.

Robespierre  w ized łfzy  ń,a K ated rę  
chciał móWie , Jecz mu ftę natrzą ano ,  
ł ze wfzyftkich ftron zabrzmiał odgłos % 
P recz z  tym T y ra n em : ß r q c ic  go % 
K a ted ry w olności, tak, Więc ze y ść  był' 
przym ufzony.

Z a ra z  potem zaw ołał Tallienr, za- 
flona iuż ieft zdarta , v. krotce także T y ­
ran fam zniizczonym  zoftanie. Spifywano 
iuż w iego dopiu iift^ re p re ze n ta n tó w , 
k tó rzy  zgubieni bydź mieli. W c z o r a y  
uorginizow sno w o yik o  K ą ty  liny nafzego , 
z  części G w a rd yi  N a ro d cw e y  Paryzkiey«

W c z o -
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W c z o r a y  znow u oftrzono^ puginały  ná 
K o n w e n cy ę  , dziś w ięc potrzeba koniecz­
nie użyć fkutecznych p rzeciw  temu frzbd- 
k ó w .  Żądam aby K o n w e n cy a  Narodo­
w a  w  dzień i w  nocy zgromadzona zo- 
fiawała. W z y w a m  Zurnaliftów  wfzyft* 
kich da pifania w o ln ie ,  do łączenia fię Z 
dobrze myślącymi nami; dla och rycia  pod- 
ftępów  K a ty lin y  , tego to T yran n a  , k tó ­
r y  niemogąc podług fw e y  chęci trzym ać 
S teru  Rew olucyjnego Rządu : chciał ten­
że. zupełnie zn ifzczyć  B illa u d  Varen- 
nes: Potrzeba natychmiaft arefztować 
H en r iota  „^uchw alono.—  Delttias : T r z e ­
ba także ajrefztować cały  fztab H enriota  
i inkw irow ać niektóre członki re w o lu c y j­
nego trybunału, W fzakŻ e p ow iekiżey  
części  członki iego fą cnotliwe „  U c h w a ­
lono , i tym czafem H ennartom i nad 
g w a rd y ą  N arodow ą powierzono Komę* 
dg.

B a ry  ere imieniem D w ó ch  D eputacyi 
o s w ia d b z y ł: iżby fię mocno nieprzyjaciele 
R P t e y  ciefzyli z' dnia w cz o ra y fze g o  , i 
pochw aloney m ow y R o b esp ierra , która 
Rządu dotyka , g d y  była w yd ru kow an ą  , 
i rozeftaną zoftała. D a le y  o k a z y w a ł ,  że 
Rząd R P tp y  przez kilku zbrodniarzów  
miał bydż zn iw e c z o n y ,  k tó rzy  fami pa- 
jiow ąć ch c ie li ,  i proiektow ał Proklam a-
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eyę ¿o íudu , oftrzegaiącą go w zględem  
fztuk zdradliwych o w y c h  źbrodniarzów. 
T a  proklamacya była przyigta  , i iey ro- 
zeflanie po municypalnościach nakazane. 

K o n w en cy a  Prezyd en tow i Paryzkie- 
v fzy ft '  tnn i  Narodowemu Agentow i pod w iainą 
a fię 2 i ich odpowiedzią utrzymanie w  P a ry żu  
ia pod- wfzelkiey fpokoyności fciśle zaleciła. Po- 
*» k tó ’  tern m ów ił V ad ier:  „  R ab es ¡ner re był 
zymać przyiaciélem w fzyftkich  zbrodniarzow. 
ał ten- N a z y w a ł  fiebie opiekunem u ciśn io n ych , i  
Varen• n ę d z n y c h ,  a nigdy im drzw i fwoich nie 
*tować otwierał. Miał wfzędzie iw y c h  fzp ie g ó w  

,» N ato T a l lien : ¿  RobeVpierre od mie- 
fiąca uchylił fig od D eputacyi ocalenia, 
a  tym  czafem knuie fpiek

Robespierre w fzyftk ich  u ż y w a ł  fpo- 
fobów , aby go w  l io n w e n cy i  fluchano , 
Nakoniec z a w o ł a ł : „  Żądam  śm ierci: i 
p o y rz a ł  z zaiadłościąi rofp acząna  w f z y f i .  
kich. O w y c h  D e p u to w a n y ch , k t ó r z y  
p rzec iw n y  w  niemu m ó w ili ,  n azw ał N ie - 
poczciw cam i. Szelm am i, O błudnikam i & c .  
Hałas w fzcz ą ł  fig był wielki zatém p r e ­
zydent R o n w en cyi n a k rył g ło w ę, dla zied- 
tianra fwą p o w a g ą  fpokoyności. Z n o w u  
Robeśpierre  chciał m o w ie, lecz  mu nie- 
dozwolono. Z a w o ła ł  iednak pełen zapal- 
e zy w o śc i  : lakim  prawew Prezydencie
Śmie/z bronić tycb Jkrytycb zabóycow 2 T h

zno-



«now a w fze zą ł  fię hałas , a Prezydent 
drugij raz^ nakrył g ło w ę. W f z y f t c y  w o ­
j a k : aby Dekret aresztowania R obespier­
ra był w ydany. T allien  gp projektował 
i ■ w y d a n y  żoftał p r z y  powszechnym okla­
sku , t  od głolie; N iech  ty ie  R P t a .  Z%- 
dano podobnież, ^iżby brat R obesp ierra , 
tudziez S t. lu ft  , i C otithofi, iako ip r z y t  
fięzency Robespierra  byli arefztowani. 
T o  D e k re to w a n o : a razem  nakazano 
arefztow ać L e b a fa , k t ó r y  z S t. luftem  
Kommiflarzem był p rz y  armii. N ato O - 
kl«(k z y w f z y  iefzcze fig zaczął z  p ow - 
fzechnym odgłofem : O jc z y z n a  wybawio­
na zo/lafa. J

T a k  wigć z C z ło n k q w  Drputacyi oca. 
lenia tylko Barrere , Billaud- Va?ennes i  
Collot d' Herbois , ufzli Jofu fw y c h  wSpoł- 
to w a r z y fz ó w . Scena ta nie mogłaby była 
zap ew n e tak ipokoyniefię Skończyć , g d y ­
b y  członki P ep u ta cy i  ocalenia do niey nie 
dopom ogły bj'ły.

 ̂ G d y  Robespierra z w fpó łw in o w ay ca -  
tpi iego p rzeciw  w o li  Deputaęyi ocalenia 
do Pałacu Liuxettibourg/kiego z a p ro w a ­
dzono , dozorca tam eczny ich nie przy-? 
ią ł ,  lecz  do munjcypalności odelM, T a  
za ś  bardzo dobrźe od urzędników  muni­
c y p a ln y c h  przyjęci zoftali“ k tó r z y  fig o- 
bow i|zali  bronić Robespierra. Kommen-

dant
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dant Pary%kiey G w a rd yi  latał po w fzyft-  
kich ulicach , dla zebrania żołnierzy na 
obronę Robespzerra, lecz nadaremnie. 
T ym że  zamiarem rołkazała Rada muni­
cypalna dzwonić n a g w a łt ,  lecz  nikt nie 
p r z y b y ł  na pomoc. R onw encya tym cza- 
fem o wfzyftkięm fig dowiedziawfzy , de­
klarow ała  Robespierra i ¡egu ufpołwino- 
w a y c o w , tudzież H enriota , iego Adjutan- 
ta i radę Municypalną, za bannitow , i 
nominowała z  fiebie kilku Deputow anych 
k tó r z y  by ftan^wfzy na czele Groardyi 
Narodowej ipokoyność , i porządek u tr z y ­
m yw ali.  W ie le  zaraz w o yfk a  zgrom adzi­
ło fig około Sali K o n w e n c y i , wiele Sek- 
cy i  Pary&kicb iedńa podrugiey p r z y c h o ­
dziło z zapewnieniem o fw ey  pogłegłości, 
i powolności względem iey ro ik azów . 
W yfla n i Deputowani naczele wielu Sek- 
cy i  wpadli do Sali municypalnej. Robes- 
pierre miał noż w  ręku , którym  fig bró? 
niąc rąniony był ciężko w  g ło w g /  g r a t  
iego w y ik o c z y w fz y  oknem złamał nogg. 
Coułbon  także bronił fig nożem , i był ra- 
niony. T ak  ci iednak iakoteż inni areiz- 
tow ani zoftali, Przyniefiono Robespier­
ra  do K on w en cyi,  lecz go nie w pufzczo- 
np do n i e y , alp poftano go do Concier ■ 
gęrie, P o  południu, o godzinie a. z fwe- 
«4 ftronnikami p r z y  radosnym, oklefku

Po-
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P o fp ó lftw a  na plaę rew olucyiny b y ł za  
p r o w a d z o n y , a po godzinie 7 w fzy ftcy  
ftraceni zoftali. IVlsxmilian Robcspierrt
35. la t  m aiący i iego B rat  Conthon 38. 
lat. S t .  h ifi  26. w fz y f tc y  ci byli Depu­
towani K onw encyi*  H enriot Kommen- 
dant 33 lat maiący* Jererał L avalette , 
D u m a i P rezyd en t Rew olucyinego T r y ­
bunału F ln rd o t  Prezydent P aryzki , Pay- 
an agent N a r o d o w y , V iv ier  Prezydeht 
Jakobinów, G ab aa u Urzędnik municypal­
n y , B r tia r d  : G e n t i , Sim on  , i 8. innych 
R ad żcow  municypalnych. R obespierra , 
H> m iota  i kilku innych g ło w y  p o k a z y ­
w ano ludowi D. 29. 70. innych fprzy- 
figzenców  Rnpespierra  guilotynowano."

. T w ie r d zą  : że Robespierre  z  powodu 
Feftynu Narodowego d. 28. L ip c a ,  .miał 
zn ifżc zyć  K o n w en cy ę  , a ftebie D y k ta ­
torem uczynić.

materyi polityczney.
V I, Dekret Dw oru pod 2, M a ia  przez  

uwiadomienie drukowane obwiefzczony  
fod dniem  23. M aia .

Z  powodu okazania iię częftego t  
miedzi lanych N idtrlandjkich  K ron ta le- 
r6w z  wyobrażeniem lat oftatnich tern od 
p ra w d ziw e y  takiey monety %  różniących
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*e nie fą tak w a ż n e ,  że nie mała fztępla 
dobrze w ybitego , lecz  litery fą “rozlane , 
i że dźwięk podobny m«ią do cyn ow eg o  nie 
?.aś srebrnego.

V I I .  D ekret D w oru pod  13. M a ia  
ogto/zony Liftem  oko lny m drukowanym  
pod 16. M aia.

D la  doftawienia łatw ieyfzego do ar« 
mii ik ó r  p o trzeb n ych , zakazany  ieft w y ­
w o ź  Ikór w o ło w y ch  , ¡ s ło w ic zy c h ,  kro­
w ich  i końiktch, w y p r a w n y c h  i n iew y- 
p raw nych  za granice niewyinrniąc nawet 
¡L ę g ie r  i  Siedmogrodzkiey z i e m i n a i o k  j 
z a c z ą w fz y  od 1. C zerw ca .

V I I I  Z a r tę d  enie wydane na p iś­
mie do w fzyfikicb U rzędów  Cyrkularnych  
i  D y rf kcyi połicyiney pod 30 M aia.

D la nchylenia*nadużycia zaświadczeń 
c z y l i  paflow Z vd ow lkich  i zatamowani« 
aż nadto wielkiemu w z r o k o w i  Z y d o w ftw a  
w  ten mieście (a.) U rzę d y  C yrk u larn e  
zarządzić maią kahałom ży d o w ik ;m pod 
karą oznaczoną : aby palTów inaczey ty l­
ko  ̂ za K rram izow aniem  g ru n to w e y
zwierzchności nie d a w a li , i to tylko ta­
kim żydom , k tó r z y  doftateczną p r z y c z y ­
nę naznaczaią fw e y  podróży , tudzież na 
tak długi czas , iakiego potrzebnie ukoń­
czenie ich interelTow , to zaś wfzyftk® 
dziać fię ma bezpieniginie,

bo
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b.) A b y  K a h a ły  paflu lod fiebie danegd 
dla ofoby w  L w ow ie  zaftaiącey nip p r z e ­
dłużały  , lecz to tylko do Urzędu C jr k u ­
la m  ego Lw om jkiego , i  Dyrekcji i P o lic ji- 
ney należeć będzie.

IX . L if t  okolny pod 30. M ata na 
p ih n ie  rpfzyftkim U rzędom  i  K  aftom 
Cyrkularnym ogfofzony.

leżeli na potem K apita ł inki c z y l i  
do fundufzu R e l ig i i ,  Czyli N a u k ,  c z y li  
iakiey źundaćyi, czy li  A kad em ii, należą­
c y  będzie w y p ł a c o n y , ma Kafla Ć yrku* 
larna K w it  dwoiaki U rzędow i C y r k u la r ­
nemu oddać, U rząd zaś C y rk u la rn y  ż '  
p rz y z w o itą  R elacyą  przefzle  ie do R zą ­
dów  K ra io w y ch  , aby podł § 4 1  F i l k a l• 
ney  in ftrukcyi, K r o i .  F ilk u zo w i przefia- 
n a , a od niego p rzyzw oicie  \ renotowa* 
na bydz mogła.

U W I A D O M I E N I E .
Dnia 1. W rz eśn ia  na drugiay p rz e d ­

mieścia K rakow fkiego  ćwierci N ro . 4 t .  
na ulicy  p iek a rlk iey , w  B ro w arze  nie­
gd yś  tj rej-zinrvjk'm a teraz Haizmannort>- 
Jkiin  o 9. godzinie z rana przez ficytacyę 
będą przedane ftarnie drew niane, i fzo- 
pa z tym  warunkiem : ¡¿by kupniący w  
przeciągu fo. dni ie włafnym koiztem r o ­
zebrał 1 zabrał, podobnież drzew o d o b u ­
dowania tam tegoż dnia przedanb będzie.


